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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

U nas i za granicą.
Zarów no u nas jak i im. szerokim  św iecie dzie­

je  się ciągle wiele rzeczy w ażnych i ciekaw ych. 
W ypadk i n ie  s to ją : z powiedli szczupłości naszego 
pisana zaledw ie m ożem y je  zanotow ać. A to  prze­
cież nie w ystarczy , bo n a d  te in , co  dzieje się n a  

• świeede, trzeb a  się też zastanow ić.
Tirzeiba ocenić, k tó re  w ypadk i z  tych , co u nas  

i zagran icą  zachodzą, są  dtobre, a  k tó re  złe, to  
znaczy, k tó re  ze  w zględu na, dobro i in teres n a ­
szego państw a i n a ro d u  są korzysitne, a  k tó re  n ie­
korzystne.

Otóż g d y  się ta k  zastanow im y nad  zdarzenia­
mi i w ypadkam i, ale to  n ie  tyilko1 n a d  każdem  
z nich poszczególnie, ilieciz g d y  będziem y je  roz­
w ażać w szystk ie  razem , ich całość, to  musimy 

* stw ierdzić, że Polska idzie ku lepszemu.
T a k  jest: T u  u nas  rządzi przecież rząd, wy­

chodzący z polskiej większości Sejmu A co to 
znaczy? Z naczy to  bardzo wiele, znacznie więcej, 
niiż to  m oże n iejednem u się w y  daje. Co to  bowiem 
oznacza: rz ą d  w ychodzący  z w iększości Sejm u; 
otóż oznacza to  rząd parlamentarny, a  w ięc ozna­
cza to  też , że jesteśm y państwem parlamentar- 
nem, w k tó rem  najw iększy  głios m a Sejm  (pada- 
m ent), a  n ie  jak aś  dyktaltn ra  jed n o stk i czy klaisy. 
Dalej iz ąd  te n  w ychodzi z polskiej większości 
Sejmu, a  w ięc je s t  to  rząd  Polaków: Polacy zatem 
są dziś gospodarzami w Polsce.

R ząd pollfekiej w iększości zab ra ł się dfOi tego, 
aby  naprawić błędy cztero letn iej gospodark i lew i­
cow ej, a  przedew7szystk iem  dokonać naprawy 
skarbu. I dziś w wszelkich działach gosipodarki

państw ow ej, wre planowa, systematyczna praca.
Szczególnie w  zak resie  n ap raw y  sk a rb u  zrobiono 
już dużo: uchwalono podatk*, uchwalono podatek 
majątkowy, robi się olbrzymie oszczędności, 
a  obecnie przygotowuje założenie Banku emisyj­
nego, k tó ry  m a w ypuszczać pełnow artościow e 
złote polskie i czyni się starania o pożyczkę za­
graniczną. I sta ran ia  id ą  pom yślnie M inister s k a r ­
bu K ucharsk i poraź drugi bawi zag ran icą  w  Pa- 
ryiżu, L ondynie  i Genewie. Podczas pierw szego 
pobytu  zag ran icą  w  sierpiniu jeszcze uzyskał po­
życzkę na założenie P an k u  emisyjnego, Obecnie 
stara się o pożyczkę r.a pokrycie niedoboru skar­
bowego na przeciąg kilku miesięcy. Pożyczka ta  
pozw oliłaby nam  odrazu zaprzestać d ru k u  now ych 
pieniędzy. W ów czas manka nasza- stabilizow ałaby 
się i miożnaby już łatw o zrów nać dochody  z w y­
datkam i, co dziś p rzy  .-bale obniżającym  się k u r­
sie miarki je s t w p ro st niemożliwym. W edle w iado­
m ości z L endy n u , s ta ra n ia  m in. KuchairskiągOi za­
pow iadają  się pom yślnie. J e s t  on na  drodze dio 
uzyskan ia  dwóch pożyczek (na cele p o k iy c ia  n ie ­
doboru) w ogólnej wysokości 40 mil jonów dola­
rów. Jeisttó sum a w ysta rcza jąca , ab y  po jej o trzy ­
m aniu natychąniaist zaprzestać w ypuszczania pie­
n ięd zy  papierow ych.

A  w ięc naprawa skarbu jest na dobrej drodze.
T rzeba się ty lk o  uzbroić w cierpliw ość i  poczekać t 
k ilk a  m iesięcy. N iecierpliw ym  zaś chcem y opo- * 
wiedzieć jak do naprawy skarbu doszło w Austrji.
T w órca  te j  n ap raw y  baw ił w łaśnie w zeszłym  ty ­
godniu  w Polsce. J e s t  nim  obecny premjeir aust.
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k,s. Seip-ei Objął on w ładzę w A ustrji po- upadku 
rządów’ socjalistycznych w czerwcu 1922 roku. 
Zw racam y uw agę , że w czerw cu objął w ładzę 
obecny m m  rząd. O dy rząd  Iks. Seipla pmzycho- 
d'ził do w ładzy, korona ausbrjacka gw ałtow nie 
spadała., a  w  R anku państw ow ym  (nasza P. K. 
K. P.) nie było n i złota, ni dewiz i w alu t obcych.
I iu nas w  chwili objęcia w ładzy  przez obecny rząd. 
było podobnie; w P. K. K. P. były pustki, a  m ar­
k a  leciała  n a  dół. Pod  rządam i los. Seipla korona 
spada  dalej i do sierpnia, (1922) spadek  jej je s t 
sześciokrotny. U nas  za obecnego rządu spadek  
ten  je s t pięciokrotny. W A ustrji po objęciu w ła­
dzy przez ks. Seipła socjaliści są  pew ni, że n ap ra ­
w a nie n astąp i, u  nas obecnie nasi socjaliści są 
ihego sam ego zdania. A tym czasem  gdy rozpręże­
nie w yw ołane przez poprzednie rządy socja listy ­
czne. trw a  jeszcze, ks. Seipel czyni energiczne s ta ­
ran ia  o pom oc zagran icy  i pomoc ta  zostaje za­
pew niona w październ iku  1922, a  w grudniu  k o ­
rona  austi jaclka stabilizuje się i dziś Auetirja ma 
już pieniądz, któiry nie zmienia sw ej w artości. —■ 
Zw racam y uw agę, że do stabilizacji ko rony  au- 
slurjackiej" dochodzi w  grudniu , uzbrójm y się więc 
i m y w cierpliwość i poczekajm y do grudnia.

Ale chcem y jeszcze w yjaśnić jedno: pomoc za­
granicy uzyskał ks, Seipel wówczas, kiedy zagra­
nica spostrzegła, że rząd ks. Seipla ma sam sta­
nowczą wolę naprawy. Zanim ks. Seipel zwrócił 
się do zagranicy , parlam ent austrjaCiki uichwallił 
szereg  podatków , a rząd  w ziął się do wprowadza- 
nią oszczędności. 1J nas  podobnie: w lipcu Sejm 
uchw ala p o d a tek  m ajątkow y, a  rząd  zaczyna ro­
bić oszczędności i wówczas przychodzi zaufanie 
zagranicy. Jeśli więc Austrja uzyskała pomoc za­
granicy, to może powiedzieć, że zawdzięcza to 
sobie i jeśli dziś Polska otrzyma pożyczkę zagra­
niczną, bo również będzie mogła powiedzieć, że 
to jej własna zasługa.

Z byt może wiele pośw ięciliśm y uwagi temu, 
co się dzieje u n a s  ta k , że m oże za m ało pozo­
stan ie  nam  m iejsca n a  omówienie w ypadków  za­
granicznych. Je d e n  z nich omówiliśmy już, ai m ia­
nowicie odbudowę finansową Austrji. Otóż m ały 
ten  k ra ik , bo liczący ponad 6 mil jonów  m ieszkań­
ców pod rządam i ks, Seipla odradza i zyskuje n a ­
leżne sobie znaczenie w świecie. W izytę  ks. Sei- 
plai u n a s  pow italiśm y bardzo  przychylnie i ciepło. 
R ząd nasz  om aw iał z ks. Seiiplem sprawę stosun- 
óów handlowych między Polską a Auslirją. A u­
s tr ja  po trzebuje naszego w ęgla i zboża, a  m y ze 
swej s tro n y  m ożem y w A ustrji wiele pożyteczne­
go nabyć (w yroby skórzane zwłaszcza). Wizyta 
ks. Seipla m a też pewne znaczenie polityczne; a 
d la  oceny teg o  znaczenia w ystarczy  powiedzieć, 
że N iem cy byli z pow odu n iej bardzo skrzyw ieni, 
zaw sze zaś, co niepodoba się Niemcom, je s t  po­
żyteczne dla Polski.

Obecnie Niemcom niepodoba się wiele rzeczy.
U nas w. W arszaw ie płaci się iza dolara do 300

tysięcy mkp., a u  mcii w  Berlinie od 150 do 200 
miljtooów m arek  niem ieckich. U n as  rządzi rząd  
oparty  n a  większości, a  chociaż socjaliści i w y­
zwoleńcy ii, p . P iłsudski iwamclholą i krzyczą, nilkt 
sobie z n ich  nic nie robi, bo są, bezsilni; w  N iem ­
czech i kom uniści i m onarchiści m ają własne: od­
działy zbrojne. N asz k ra j je s t jednolity , a  u  nich 
w Saksonji- rządzą kom uniści, a w  B aw arjl m o­
narchiści, rząd  zaś cen tra ln y  w Berlinie opiera się 
n a  socjalistach  i je s t słaby, ja k  wislzystkie rządy  
socjalistyczne.

W polityce zaś zagranicznej nie wiedzie się 
Niemcom zupełnie. Nie chciały  one płacić odszko­
dow ań i przez długi cizas udaw ało  się im w ykrę­
cać  od płacenia. Ale skończyło- się to  z  p rzy j­
ściem do w ładzy  we F rancji Poincarego. Poincare 
n a  w y k rę ty  niem ieckie odpow iedział zia,jęciem 
najbogatszegor okręgu  niem ieckiego1 R uhry.

Obecnie je s t  m om ent decydujący . N iem cy 
zrujnow ane gO|towe: są  upokorzyć się przed F ra n ­
cją. F ran c ja  jed n ak  w zagłębiu R u h ry  pozostanie. 
W  zw iązku z k ap itu lac ją  -zupełną, Niemiec, mo­
żemy stw ierdzić, że Francja jest dzisiaj1 panem 
losów Europy i jest ona dziś największą potęgą 
Europy. W ojnę w ygrała  F ran c ja  w espół z  innemu 
państw am i sprzymierzOnemi, musiała, się też dzie­
lić z niem i owocam i swego- zw ycięstw a, dziś sam a 
ty lko -zmusiła N iem cy do uległości:, sam a więc 
pow inna1 odnieść z .tego korzyści. Roz,umie to 
Anlgłjia i w idząc zw ycięstw o Francji, chce z n ią  
z pow rotem  naw iązać jaknajp rzy jaźn iejsze s to ­
sunki.

Wzrost znaczenia Francji przyczynia się do 
wzrostu znaczenia Polski. F ran c ja  dziś u trzym uje 
dobre sto sunk i -z W łocham i, R um unją, Jngoisia- 
w ją, H iszpanją, T urcją . P o lska zaś je s t  w  so ju­
szu  z F ran c ją , R um unją, w  przyjaźni: z T u rc ją , 
a. w  dobrych  stosunkach  z  Włoichami i państw a­
mi bałtyckiem u Mamy więc sojusze i przyjaźnie, 
nie jesteśmy Odosobnieni i główny nasz sojusz­
nik Francja zajmuje dziś górujące stanowisko 
w Europie.

W  św ietle tego- wzrasitającgo- znaczenia nasze- 
*go- pańS(tWa w  Europie nie w iele znaczą pew ne 
trudności, k tó re  nam  robi n astro jony  geirmano- 
filsko T ry b u n ał M iędzy,narodwy w  H adze (sp ra­
wia kolonistów ) czy też L iga N arodów .

W iem y przecież dobrze, że znaczenie m iędzy­
narodów ek, w yzyskiw anych przez m asonów , ży ­
dów  i N iem ców  s ta le  padaw

Wszędzie zaś w świecie zwycięża nacjonalizm, 
zdrowy ruch narodów do samodzielności i pęd do 
zdrowia moralnego i odrodzenia, opartego na pa­
lt jotyźmie i pracy.

N a podlsitawie nacjonalizm u zd o b y ła  sw ą w iel­
kość  F rak c ja , b u d u ją  swą, p rzyszłość W łochy, 
odradza  się T urc ja , db nacjonalizm u odw ołuje się 
świeżo Hiiszpanja.

Na podstawie nacjonalizmu, wyrażającego się 
w ukochaniu Narodu, w poszanowaniu jego tra­
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dycji, w przekonaniu o potrzebie wytężonej pra­
cy dla dobra Państwa — buduje również Polska 
swą potęgę i mocarstwową wielkość.

D r. W ładysław  Świrski.

Budżet i oszczędności.
B udżet, to  je s t  p lan  dochodów  i w ydatków  

na rok  1924, je s t już na ukończeniu. Z ostanie on 
n a ty ch m ias t w niesiony  do S ejm u po- zebraniu  się 
tegoż n a  sesję  jesienną. B udżet te n  będżie zrów ­
now ażony, to  je s t  w ydatk i będą  zrów nane z dlo- 
chioidiaini.

350 M ILJARDÓW  OSZCZĘDNOŚCI
W M IN ISTER STW IE SPR A W  ZAGRAŃ.
M inisterstwie Spraw  Z agranicznych w budże­

cie swym  przew iduje zw iększenie się dochodów
0 3.663.224 zło tych polskich, a zm niejszenia w y­
da tków  o 3,412.996 złotych polskich, razem  więc 
Oiszczędlrtości w  tern M inisterstw ie w przeliczeniu 
n a  mańki ptdskie w yn iosą  350 mil ja rdów  mareic.
1 ifióskich, W stosunku  do budżetu  zeszłorocznego 
oszczędnośei te  w ynoszą b lisko  50 proc. O lbrzy­
mia ta  oszczędność zosta ła  dokonana bez iisaczer- 
bku d la  s p n w n ó lc i  ap a ra tu , k tó ry  rów nocześnie 
doznaje n aw e t ulepszenia. N ależy podkreślić , że 
oszczędności zostały  przeprow adzone nie pod n a ­
ciskiem  kom isarza oszczędnościow ego, lecz z ini­
cjatywy głów nie sam ego miniisitra spram  zagramd- 
cznych. p. Seydy.

400 TY SIĘC Y  FRA N K Ó W  ZŁOTYCH OSZCZĘ­
DNOŚCI W W YDATKACH NA LIG Ę NARÓD.

- D otychczas P o lsk a  n a  u trzym anie ma L igę N a­
rodów  p łaciła1 m iljon franków  w  złocie, ty le  w ła­
śnie co A nglja  i  F ran c ja . Talk bowiem hojnym  dla 
Ligi. N arodów  z polskich pieniędzy by ł rep rezen­
ta n t  nasz  p. A skenazy. Obecnie na  w niosek dele­
g a ta  polskiego, posła M odzelewskiego, L iga N a­
rodów  zm niejszyła udział P o lsk i o 400 franków  
złotych, talk. że obecnie płacić będziem y n a  u trzy ­
m anie L ig i N arodów  ty lko  600 tysięcy . Obniżenie 
to- do tyczy  już roku  zeszłego. Za rok więc 1922 
zo s ta ł skreślony* nasz  d ług  w  kw ocie 400 tysięcy  
franków  złotych.

OSZCZĘDNOŚCI NA K O LEJA C H .

K om isja oszczędnościow a w  M inisterstw ie k o ­
lei ukończy ła  swe p race. W  w yniku  jej p rac  będą 
pr zaprow adzone w kolejn ictw ie duże oszczędno­
ści.. i rzedewBzyStkiem -zostanie zw olniona w ielka 
ilość pracow ników  kolejow ych, zostaną  zniesione 
n iek tó re  w ydziały  w dy rekc jach  kolejow ych, wo- 
gółe kolej będzie prow adzona jako  przedsiębior­
stw o kolejow e, k tó re  musi daw ać zysk. Zostaną 
zatem  znacznie podniesione o-płaty kolejow e, k tó ­

re są. k ilk ak ro tn ie  niższe, niż przed w ojną i w ten 
sposób różnego .rodzaju pośrednicy  handlow i, spe­
kulanci i żydzi nie b ę d ą  jeździli kolejam i praw ie 
za danino.

OSZCZĘDNOŚCI W  M IN ISTERSTW IE PRACY 
I O PIEK I SPO ŁEC ZN EJ.

W  M inisterstw ie P racy  p racy  je s t mało. a  urzę­
dników  dużo- i d la tego  ilość ich będzie zmniejszo­
na  o jed n ą  trzecią. W  urzędzie zaś em igracyjnym  
ilość urzędników  będzie zm niejszona p raw ie o po- 

/ Iowę.

OSZCZĘDNOŚCI W M IN ISTERSTW IE ROBÓT 
PUBLICZNYCH.

W edle w iadom ości, udzielonych gazetom, przez 
wico-miniiistra. ro b ó t publiczn.. inż. D udka, oszczę  ̂
dmości w tern m in isterstw ie będą wielkie. Zanosi 
się pmzedCDWSzystkiem biura odbudowy, k tó re  po­
zostaną  ty lk o  n a  wschodzie. Zm niejszoną też zo­
stanie ilość okręgow ych dy rek c ji ro b ó t publicz­
nych. ' I '

DALSZE PLANY KOMISARZA OSZCZĘDNOŚĆ.

W  tej chwili kom isarz oszczędnościow y przy­
stąp ił do b adan ia  p racy  w  m inisterstw ie skarbu , 
w  m inisterstwie; zaś ośw iaty  pracu je  kom isja osz­
czędnościow a pod kierow nictw em  w icem inistra 
Łopuszańskiego. W  październiku p lan  oszczędno­
ściow y już będzie w ygotow any  i w tedy  po uchw a­
leniu budżetu  zacznie się  praw idłow a gospodarka 
państw ow a, k tó re j do tychczas w  ciągu pięciole­
tnich rządów  lew icow ych n ie  było*

W obronie rolnictwa.
W  dniach 3 i 4 września, br. o d b y ł w  W arsza­

wie K lub parlam entarny  Zw iązku ludow o-narodo­
wego swoje narady , ma k tó rych  składali spraw o­
zdania  m inistrow ie: dr. S. Głąbiński. o ogólnej po­
lityce rządu i o sp iaw ach szkolnictw a i ośw iaty, 
m inister spraw  zagran icznych  dr. Seyda o n a ­
szych sto sunkach  zagranicznych, m inister skarbu  
K ucharski o peteżem u gospodarezom  k ra ju  i sp ra ­
wie n ap raw y  skarbu , —  przem ów ienie m in. K u ­
charskiego podaliśm y już w jednym, z poprzedbień 
num erów  .,\ \  ieńcau w reszcie m in ister rolnictw o 
J . Gościcki m ów ił o spraw ach rolnictwa..

Pirzemówiernie min. Gościckiego ze w zględu na 
potrzebę obrony ro ln ictw a przed a takam i ze s tro ­
ny socjalistów  i żydów  podajem y obszerniej:

PRZEM ÓW IENIE M INISTRA ROLNICTW A.
N a w stęp ie  sw ego przemówienia, podkreślił,, że 

z pow odu spadku naszego pieniądza zagrożony 
został by t organizacyj rolniczych. D opiero w po­
łowie liipca udało  się przew alutow ać pozycje, b u ­
dżetu m  IU. k w arta ł. W  ciągu tych  4 la t, głó-
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wrie organizacje rofrnicze korzysta ły , z subw encji 
Rządu i to  w porządku następującym . W  p ierw ­
szym rzędzie izaisilainid le-wiciowe k ó łk a  rolnicze 
w Kongircs-ówce, dalej M ak:polskie Tow. Rolnicze 
i  n a  końcu  dopiero O onra lne  Tow arzystw o Rol­
nicze. Obecnie zarządzone zostały  zbadanie dzia­
łalności ty ch  insty tucji i zależnie od w yniku  p rzy ­
znane zostaną zapomogi, pazyczem dokonaną zo­
stan ie  zm iana, że ntię będą one wydawane' ryczał­
tem , a  na  podstaw ach rzeczowych.

N astępnie zwrócił m in ister uw agę n a  zły sy ­
stem  wypić.!'y c5.sr,kc:.€-,vaó przy walce z zaraza­
m i . i o  w staw ały  krzyw dy, a więc dążności do 
ukryw un ia  sz tuk  chorych, co u trudniało  w alkę. 
Obecnie term in  w yp ła ty  zosta ł skrócony do 4 ty- 
giodinii a  .system uproszczony. P rzyczyni się to  w y­
datn ie  do skutecznego zw alczania chorób zakaź­
nych.

N ależy podziw iać szybkość z ja k ą  zagojono 
ran y  co do braku  koni, spow odow anego wojną, 
s ta d n in y  na ogół są dobre. Staicja, w  Janow ie 
zu p e łn ie . zadawaihiiająea. M aterjał rozpłodow y do­
bry. Gorzej je s t z bydłem . D aje się odczuw ać d u ­
ży tj:ak stadników  i konieczność odświeżenia 
krw i drogą im portu. W yznaczono na  ton cel do­
d a tk o w o  100 tysięcy gukleniów liołendersikicli, 
wysilano- koimłąję, k tó ra  zakupi 40— 50 buhajów, 
k tó re  rozdzielone zostaną n a  poszczególne obory 
w ysokohodow tane, k tó re  p łacić  będą za to  s ta ­
dnikam i i w ten. sposób rozm nożone stadniki prze­
znaczane będą  d la  podniesienia krw i u  m ałej w ła­
sności.

Źle je s t ze szkolnictw em  zawodowym , gdyż 
odczuwa się w ielki b rak  ludzi. Szkoły rolnicze 
opanow ane przez W yzw olenie —  nie spełniały 
sw ych zadań.

Dr,je się odczuw ać w ielki b rak  środków  obro­
tow ych d la  organlzacyj rolniczo handlow ych, a
co gciiBZe b rak  ich  zroznn;icnia. d a je  się zauw ażyć 
ta k  w gronie sam ych rolników , jak  społeczeństw a 
i w sferach politycznych. Giotówka znajduje  się 
przew ażnie w rękach  żyw iołów  m ało m połecz- 
nńonycb. U trzym anie się niższych cen zboża nie 
polepsza by tu  ludności m iejskiej, gdyż zysk  zo­
sta je  w ręku pośrednika N ależy więc dążyć do 
stw orzenia uczciw ego pośrednictw a, dOpotmódz 
mu k redy tam i i to  je s t jedyny  sposób zw alczania 
drożyzny w m iastach . W tym  k ie runku  pójdzie 
działalność R ządu i K om isarza w ałki z drożyzną. 
Spraw a w ywozu zboża z.-; .granicę, k tó rego  m amy 
w -noku bieżącym  nadm iar, w raz z pozostałością 
z roku  zeszłego, nie m iała  dosta tecznego  zirozii- 
mieoiai. J e s t  to  pom yłka przedstaw icieli ludności 
m iejskiej. W olny handel dla w ytw orów  przem y­
słu a  ograniczenia d la  płodów  rolnych w yw ołały 
różnicę cen, klióra niebezpiecznie uderza w  ro ln i­
ctw o. M inister w ystąp ił jeszcze na. w iosnę do 
K om itetu  Ekoinomicznego R ady  M inistrów z winie 
skórni w tej spraw ie. Zaledw ie część ich została

uw zględnioną. N ależy pogodzić in teres w ytw órcy  
i spożyw czy. P o trzeb a  ustalić  tę  zasadę, że, ro ln i-
'c tw o  będzie miało-. p raw o wywieźć ty le  zboża,, 
w iele trzeba  n a  pokrycie  zapotrzebow ania środ­
ków  w ytw órczości D otyczy ta  nadm iaru  żyta,, 
jęczm ienia i trzo d y  chlew nej. Ja k o  zasadę p o sta ­
wić również trzeba:, że cena produktów  rolnych 
musii o d p o w iad ać  cenom  innych  produktów-.

Pow inny w najk ró tszym  czasie pow stać Izby 
rolnicze i im, w łaśnie pow ierzyć należy rozdział 
pozwoleń na wywóz. Pod  tytm w zględem  ta k  
w  k ra ju  ja k  i  w Sejm ie poglądy są  często hłędine, 
a, głównie niejednolite-.

G ospodarka leśna sp o tk a ła  się z dużerni za­
rzutam i w k ra ju . J e s t  to . w  dużej części słuszne. 
Je d n a k  stw ierdzić należy i pew ne postępy , gdyż 
ctr-szar zalesiony zbliża się do w łaściw ej norm y. 
Źli urzędnicy  lasowi są  obecnie usuw ani. K om isja 
w raz z kcm isrrzom  oszczędnościow ym  M oskale w- 
skim  bada całość gospodarki leśnej i ma przy"go­
tow ać w nioski, k tó re  pewnie pó jdą w  kieir-ifiniku 
w yodrębnienia goispodairiki leśnej jak o  przedsię- 
1 i;irsitw handlow ych.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdań m inistrów  cz łon - 
ków ie Kiiibii odbyli szczegółow ą rozpraw ę, ściśle 
i rzeczowo omówili _dotychczasow e p race  Rządu. 
Do-staircizyli Rządow i dużo m aterja łu  dotyczącego 
poszczególnych urzędów . zarządów  , i zarządzeń, 
k tó re  przez P iezydjum  K lubu u ję te  zosta ły  w o d ­
powiednie w nioski dla przedstawienia, ] -oszczegól­
nymi m inistrom .

Katastrofa trzęsienia ziemi.
O pow iadania naocznych św iadków .

Po pierw szych depeszach i " chaotycznych w ia­
dom ościach, odsłan iających  diantejską grozę 6 m i­
n u t trzęsien ia ziemi, k tó re  w niw ecz obróciło p ra ­
cę k ilk u  pokoleń, przychodzą obecnie do dzien­
n ików  am erykańskich  i angielskich  szczegółowe 
-sprawozdania. W iadom o teraz, że s tra sz n a  -kata­
strofa, k tó ra  w ydarzyła  się 1-go w rześnia o go­
dzinie 2 popoł. przyszła  całkowicie- niespodziew a­
nie, że czynności podziem nych w ulkanów  n ic-n ie  
za]:,(wiiiadało. v

Dzień jed n ak  b y ł chm urny i ponury , deszcz 
padał od . rana, a  k u  południ : o wi zbierało się na  
burzę. R ybacy  i m arynarze zauw ażyli w  pobDiiżu 
zatoki- nadzw yczajną  ilość ryb i to  dużych, n ie ­
spo tykanych  w  porcie, k tó re  op ływ ały  ok rę ty  i 
trzym ały  się tu ż  pod pow ierzchnią m orza. O d ru ­
g iej ściem niło się zupełnie. C hm ury pokry ły  
szczelnie horyzont i rozpoczęła się gw ałtow na 
ulew a, w śród  k tó re j n ag le  zako łysała  się ziem ia 
(kilkoma gwałtownemu uderzeniam i. Po tych  p ier­
wszymi uderzenflac.il n astąp iły  dalsze równie gwal 
towine, a le  rzad sze

y



S kutk i tych  uderzeń by ły  pczeokropne. P rzę­
sła i w iązanki (łomów rozchyliły  się jak b y  z ła­
m ane dłonią niew idzialnego olbrzym a, fundam en­
ta  roz skoczyły  n a  dwie s tro n y  i dom y całe' w a­
liły s ię  jedne po. diiugich. l im y  gazow e i w odo­
ciągowe w yskoczyły  z pod  ziem i i momentalmde 
płom ienie poczęły o-gainyić doimy.

Z pod  zaw alonych dom ów poczęły w ybiegać 
setki i ty siące  ludzi, ob łąkanych  przerażeniem , 
iiiezdaijących sobie spr-awy z tego , có się stało .

...Nastał dzień gniew u B o ż e g o j a k  p isał |c- 
doirii z m isjonarzy.

1 re z y d e n t m inistrów  l i r . . Jamamioiio, znajdow ał 
siię w chwili wyibuchu w klubie mairyna/nki, gdizie 
oł i a i low ał ze siwym: i przy jaciółm  i po lityczny mil.

Urnach klubu, aczkolw iek zachw iał się i je ­
dno skrzydło  odpadło , jednakże  n ie  pow alił się.

W  pokojach  głów nych od łam ki sufitu  spadły 
n a  obecnych i p rezy d en t m inistrów  został lekko 
ran n y  w  ramię.

A ni on, ani jego  otoczenie nie stracili p rzy tom ­
ności um ysłu. P ierw szą, ich m yślą było: ocalić 
księcia  regenta .

Do pałacu  niikada! Obecni oficerowie m ary ­
n a rk i i a ry sto k rac i dosiedli, ocalałych koni i po ­
m knęli d o  pałacu . Tam  przekonali się, że p ierw ­
szy katak lizm  zru jnow ał w praw dzie w iększość b u ­
dynków  jednakże książe-iejgent i jego najbliżsi 
ocaleli.

Pom im o klęski i s tra ty  n ieraz w szystkich n a j­
bliższych, na  gruzach  m inister jum  w ojny i  mairy- 
nn'.ik:i, poczęli się licznie grom adzić w ojskow i, po­
lic janci i uczniow ie szkół w ojskow ych.

Podzielono ich n a  lo tne oddziały  i  delegow ano 
do poszczególnych dzicf-inic n a  ra tu n e k  ginącym .

P raw ie  w szystk ie  dzielnice obsadzono już .pier­
w szej nocy, a  gońcy, rozesłan i do* najbliższych 
okolic, sprow adzali pom oc w  ludziach i m ateria le  
ra tunkow ym .

Całkiem  inny  przebieg  m iała  k a ta s tro fa  
w Y ckoham ie. T am  zm ysł przedsięb iorczy  ludzi 
w alczących z żyw iołem  n a w e t w  chw ilach n a j­
w iększego niebezpieczeństw a n a  nic się nie m ógł 
przydać.

Trzęsienie ziemi otw orzyło n a  południe od Yo- 
fcohamy k ra te ry  w ulkanów , k tó re  w ypychać po­
częły fa le  m orskie ku pow ierzchni i w ytw orzyły  
po tężną  g ó rę  w ody. szerokości kilkudzie&ięeiiu ki- 
lomietnów.,

G óra ta  w knotki czas po trzęsien iu  ziemi ru- 
nęł.i n a  port- i m iasto  Yoknhaimę, zalew ając w szy­
stko  po drodze, iii zcząc doki, topiąc okrę ty , roz­
bijając zabudow ania. Gdy cofnęło się, m iasto  Yo- 
koham a p rzestało  już istnieć.

Ci, k tó rz y  ocaleli-, m ogą powiedzieć, że oca­
leli cudem .

Ze w szystk ich  jed n ak  w ieści, przychodzących 
z te j k ra iny , d o tk n ię te j n iesłychaną k lęską żyw io­
łu, w ynika, że Jap o ń czy cy  zabrali się już do p ra ­
cy, do napraw y szlkód, że w ytw orzyli olbrzym ią

org anizację, k tó ra  i oz po rządza ogromu cmi środ­
ki Być inbże, że te n  dziw ny naród, k tó ry  tak  
szybko dorów nał swym  europejskim  nauczycie­
lom.' w nowenn św ietle ukaże sw oje zdolności do 
pracy.

Zaw cześnie k ruczą  n iek tórzy  .‘.bliscy sąsiedźi11 
przepow iadając -upadek znaczenia JapOnjn Na 
gruzach  Tokio i Yokiohamy rychłej zaćznie się 
now e życie, aniżeli w  niejednym  kraju , zniszczo­
nym). w ojną św iatow ą. •

Japończycy  lubią przysłow ia i lub ią ich cafe 
m nóstw o: W śród  innych je s t z * pew nością takie, 
k tó re  odipmwiada naszem u: ,,praw dziw ych p rzy ja­
ciół poznaje się w biedzie16. I  zapam iętają  dofarże 
tych  przyjaciół, cieszących się z cudzej biedy.

Emigracja robotników rolnych 
do Francji.

Z aiwiaćŁami a  si ę, że rek ru taę ja  rdbo bńikóHv' roi - 
nych (lo Francji odbędzie się w -dniach 1 i 2-go 
października w państw ow ym  urzędzie pośrednie - 
twa: pnący w" K rakow ie, uf. Podzam cze L. 30, —
a  w dniach 4, 5 i 6 października w państw ow ym  
urzędzie pośrednictw a pracy w Nowym! Sączu. ul. 
1/uinajew;.-'kiego I,. 11. Przyjęci będą mężczyźni 
w sile w ieku, zupełnie zdrowi (przyjęcie bowiTein 
należy od lekarza), k tó rzy  m uszą przedłożyć do­
wód . osiobdty z foto grafiją, św iadectw o m ointnó- 
ści, a urodzeni w la tach  1905 do 1894, m ający 

. grupę „A11 zezwolenie n a  w yjazd  z pow iatow ej 
kom endy uzupełnień, inni zaĄ książeczkę w ojsko­
wą. Przyjęci będą ty lko  dobrze, w ykw alifikow ani 
lioilnicy. -

~  i? ;

Informacje prawne.
SPRA W Y  ZAOPATRZENIA INW ALIDÓW  

W O JEN N Y CH .
Młndsteipstwo Spraw  W ójskdw ych kom uniku­

je: A gendy zaopatryw ania  inw alidów  w ojennych, 
oraz rodzin pozostałych po inw alidach w ojennych, 
po poleg łych  i- zm arłych w ojskow ych, k tó ry ch  
śmierć je s t  w zw iązku przyczynow ym  ze s tó b ą  
w ojskow ą, przejęło  Miinistelnstwo Skarbu. P rzy ­
znaw anie, w ym ierzanie i" w yp ła tę  tych  zaopatrzeń 
usku teczn iają: n a  obszarze b. żabom  au striack ie ­
g o  Izba Skarbow a w K rakow ie, na  « obszarze b. 
zabóim pańskiego Izba skarbow a W' Poznaniu , a  ń a  
obszarze b. żabom  rosy jsk iego  Izba Skarbow a 
w W arszaw ie. W ym ienione izby za ła tw ia ją  'rów­
nież sp raw y  za opatrzen ia  inw alidów , wdów. i t  d. 
% (iized woj ny św iatow ej. Celem uniknięcia zwło­
ki w załatw ianiu  należy  się zw racać bezipośredńiio 
do powyższy o h i z b  skarbowych.- : > ‘
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KRONIKA.
KONFERENCJE ROMANA DMOWSKIEGO 

Z PREMIEREM WITOSEM. W zeszłym tygodniu 
przybył do W arszawy Roman Dmowski i odbył kilka 
dłuższych konforencyj z premierem Witosem.

MILJONÓWKA. W  ostatniem ciągnieniu niiljo- 
nówki wygrana padła na Nr. 4,425.836.

KURSY WALUT ZAGRANICZNYCH. W ze­
szłym tygodniu płacono na giełdzie warszawskiej za 
dolary amerykańskie 297.000 mkp., za angielskie 
funty szterl. 1,360.000 mkp., za franki szwajcarskie 
51.900 mkp., za firanki francuskie 18.000 mkp., za 
korony czeskie 9.600 mkp., wreszcie za m arkę pol­
ską 550 marek niemieckich.

PODROŻENIE TARYFY KOLEJOW EJ. Od 1-go 
października b. r. taryfa kolejowa dla ruchu osobo­
wego i towarowego podwyższoną będzie o 100%.

PODWYŻKA OPŁAT POCZTOWYCH nastąpi 
również od 1 października i będzie wynosiła do 
200%, np. opłata za list zwykły 3.000 mkp., za 

-kartkę pocztową 1.500 mkp.
KURS ZŁOTEGO POLSKIEGO został oznaczony 

na 45.000 marek polskich.
ZWYCIĘSTWO POLSKIE NA ŚLĄSKU CZE­

SKIM. W Czechach odbyły się wybory do rad gmin­
nych. Na części Śląska cieszyńskiego, k tóra dostała 
się Czechom, odnieśli Polacy wielkie zwycięstwo. Na 
80 rad gminnych w 55 Polacy zdobyli większość. 
Ogółem zostało wybranych 650 radnych polskich. 
Zaznaczyć należy, że wogóle w Czechach ponieśli 
klęskę socjaliści.

SPRAWA JAWORZYNY, której załatwienie Rar 
da Ambasadorów przekazała Lidze Narodów, zosta­
ła oddana znów przez tę  ostatnią do Trybunału Mię­
dzynarodowego w Hadze.

MINISTER SKARBU KUCHARSKI ZAGRANICĄ.
Pisaliśmy o pobycie ministra skarbu Kucharskiego 
w Londynie, skąd wyjechał do Paryża,. Otóż z Pa­
ryża minister skarbu wyjechał do Genewy, gdzie pro­
wadził rokowania w sprawie w aluty gdańskiej, a  na­
stępnie z  Genewy udał się jeszcze raz do Londynu 
i Paryża. Powrót jego do Polski nastąpi w tym ty­
godniu.

MINISTER GŁĄBINSKI NA WOŁYNIU. Mini­
ster oświaty Głąibiński wyjechał na  W ołyń celem zba­
dania tamtejszych stosunków szkolnych i wyzna­
niowych. Dotychczas był już w Równem i Krzemie­
niu, wszędzie witany bardzo gorąco przez. ludność 
Wołynia.

MINISTER KIERNIK W MAŁOPOLSCE ZACH.
Minister spraw wewnętrznych Kiemik udał się na 
objazd województwa krakowskiego, dotychczas był 
w Trzebini, w Krakowie i Nowym Sączu, gdzie wszę­
dzie zetknął się z przedstawicielami władz i ludno­
ści.

ZWOŁANIE SEJMU. Zastępujący chorego mar­
szałka Sejmu R ataja, wicemarszałek Seyda zwołał

na dzień 28 b. m. posiedzenie Konwentu seniorów 
Sejmu, na którem ma być ustalony termin zwołania 
Sejmu.

ZARZĄD I KLUB ZWIĄZKU LUDOWO-NAR.
Posiedzenie Zarządu Klubu sejmowego Związku lu­
dowo-narodowego odbędzie się w dniu 3 października. 
W dniu zaś 4 i 5 października odbędzie się posie­
dzenie pełnego Klubu.

ZEBRANIA ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWE­
GO W ZACHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W tej chwili 
odbywa się w całej Polsce, a także w naszej dziel­
nicy wiele wieców, i zebrań Związku ludowo-nar od. 
W najbliższą niedzielę, dnia 30 b. mi. odbędą się ze­
brania Związku ludowo-narodowego: w Żywcu, Za­
kopanem, Wadowicach, Jaworznie, Chrzanowie, 
Krzeszowicach, Limanowej, Bochni, Wieliczce, Tar­
nowie, Ropczycach, Jaśle, Przemyślu i Tarnobrzegu.

OTWARCIE KOŚCIOŁÓW W ROSJI. Sipcjałny 
wysłannik W atykanu ks. W a’sh. który niedawno Ob­
jeżdżał Rosję sowiecką zdołał uzyskać u władz so­
wieckich pozwolenie na otwarcie wszystkich dotych­
czas zamkniętych kościołów katolickich. Kościoły te 
otw arto na zasadzie specjalnej umowy dzierżawnej, 
akceptowanej przez W atykan. Na zasadzie tej umo­
w y w Petersburgu otwarto 10 kościołów.

NIEURODZAJ W ROSJI POŁUDNIOWEJ. Na 
Krymie przepadło 48,5 tysięcy dziesięcin zasiewów 
jarzyny, wypalone słońcem, oziminy zaś zniszczione 
zostały przez myszy i inne podjadki. Z powodu nieu­
rodzaju w Kiirgaji tamtejjsize władze sowieckie czynią 
starania o  udzielenie najmniej 40 tysięcy ra,cyj dla 
głodujących.

POCZTA POWIETRZNA NAD KONTYNENTEM 
AMERYKAŃSKIM. Ja k  donoszą z W aszyngtonu, dla 
wypróbowania możliwości ustanowienia 28-godzinnej 
komunikacji pocztowej pomiędzy wybrzeżami oceanu 
Atlantyckiego a wybrzeżami oceanu Spokojnego, 
rząd amerykański wyznaczył eskadrę, złożoną z ośmiu 
samolotów, urządzonych specjalnie do przpwozfi 
poczty.

Eskadra powietrzna opuści lotnisko w Mineoli, o 
godz. 11 przedpołudniem, aby stanąć w San Francis cq 
dnia następnego, o godz. 4 popoł. Każdy z jej samo­
lotów może zabrać 250 kilogramów! poczty i zaopa­
trzony jest w reflektory elektryczne do lądowania 
w nocy i sygnalizowania.

Wzdłuż całej drogi ustawione będą wysokie la tar­
nie elektryczne, wskazujące drogę w czasie nocy.

A d w o k a t i O b ro ń ca
Dr. A. Rolanowsk!

W KRAKOWIE
uf. Lubicz 26. Te!. Nr. 3150.

MAJĄTKI: „Ławki", .Kam ienny Jeż", 800 dziesię­
cin, łąka, las, powiat Dziśnieński;, stacja Poćwiłe. 
cena na  własność 6 korcy żyta za dziesięcinę. Wia­

domość: Warszawa, Mazowiecka 1, Rapacki.
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Czego czekacie ?
Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, a prze­
cież każdy z was potrzebuje coś z towarów, więc 
korzystajcie z okazji i nie odkładajc e na późn:ej, 
a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówienia­
mi tylko do składu fabrycznego ML Br^la w Ło­
d zi, jako Jo jedynego miasta polskiego wyrobu 
towarów. Wysycamy pocztą po otrzymaniu przy za­
mówieniu zadatku 'OU.O 0 rak

KOMPLET TOWARÓW:
to znaczy 1 odcinek, wystarczający na męskie mo­
cne ubranie, 1 odcinek na damską suknię zimo­
wą, l chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, 
płótno lub flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary 
skarpetek zimowych, 2 pary pończoch damskich 
i 2 szpulki nici do szj cia wszystko razem tylko za 
1.200.100, wyższy gatunek U  00.000 i 1.800/; 10 mkp.

Zamówienia prosimy adresować:
S k ład  fabryczny M. B R Y L  w Łodzi

ul. Piotrowska 5 6  w podwórzu.
U w a g a : Jeżeli towar się n:e spodoba przyj­

m u jm y  z powrotem i zwracamy pieniądze.
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze­

nie składu.

Czego czekacie Polacy i Polki?
Przecież widzicie, że wszystko, co chwila drożeje, 
a przecież każdy z was potrzebuje dla własnej po­
trzeby coś z towarów, więc nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówde- 
nrami do składu fabrycznego „P°lska Manufaktura64 
w Łodzi, gdzie są, do nabycia po najtańszych fabiyez- 
nych cenach

8 sztuk  resztek
jako cały komplet tylko za 1,050.000 mkp., a miano­
wicie: 3 m etry podwójne na  ubranie męskie, 3 metry 
podwójne na ubranie damskie, 3 metry płótna 'po­
dwójne na kosztule męskie, na 1 śliczną bluzkę, na 
jeden fartuch damski, jedną chustkę wiosenną, 1 parę 
pończoch damskich, 1 parę skarpetek m ęsk ie j 
wszystko razem, bo jeszcze ze starych zapasów, 

tylko za 1,050.000 mkp. wysyłam każdemu za za­
liczką pocztową.

UWAGA: Ci, którzy nadeślą zaraz 50.000 mkp. 
zadatku, nie płacą kosztów opakowania, ani poczto­
wej opłaty. Komplety po starej cenie wysyłamy Ud­
ko w krótkim  terminie. Zamówienia prosimy adreso­
wać: Skład Fabryczny „Polska Manufaktura", Łódź, 
Skrzynka pocztowa 242.

3 C D C X 3C 3C !

NAJKRÓTSZA DROGA ^  NAJSZYBSZA PODROŻ

BRAZYLJI i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

Okręty odjeżdżają:

SO FIA  12 października, ATLANTA 2 listopada.
OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST PO  PORTU

Cale koszta podróży 3-cią Masą dolarów  63y  

Karty okrętow e sprzedaje i udziela wszelkich infformacyj

COSULICH LINĘ
W arszaw a
Królewska 39.

K raków
Radziwiłłowska 23.
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I s i  Sprzedaż w drodze parcelacji, l a !

B arysz 1 km. od stacji kol. Jezierzany-Barysz w pow. buczackim, 
czarnoziem podolski, przepuszczalny. W miejscu kośdół. szkoła, dom lu­
dowy i t. d. Cena od 10 miljonów Mkp. za mórg. Na miejscu delegat p Jan 
Rąezka udziela infórmacyj w dniach 4, 5 6. 18,19, 20 każdego miesiąca.

B urty  a d  H c ró ż a n k a  w pow. podhajeckim, 14 km. od stacji 
kol. Halicz. Przy gościńcu Halicz-Monasterzyska, pszenna gleba, wyborne 
łąki, dwukośne. W miejscu kościół i szkoła Obszar 485 mg. z lego 70 mg. 
lasu 400 mg. w kulturze. Mieszkanie dla kilku rodzin zabezpieczone. I n f o r ­
macji na miejscu udziela nasz delegat od 7 do 14-go i od 21 do końca 
każdego miesiąca. Cena ziem i za m órg od 9 miljonów Mkp.

BOUSZĆW (folwark Kornelin) 1 km. od stacji kol. Bursztyn-Demianów, 
pow. rohatyński, czarnoziem podolski, łąki jedno- i dwukośne Kościół 
parafialny w Bołszowc a< h o 7 km. Cena od 10 m iljorów  Mkp. Informacje 

• na miejscu w Zarządzie dóbr — umowy w banku.

Z agrob jB la  przedmieście Tarnopola, 50 mg. roli. Cena p rzecię tna  
za m órg 15 miljonów Mkp. Informacje na miejscu w7 Zarządzie dóbr — umo­
wy w banku.

OstrÓW folw ark (gmina Dmytrowice) 17 km. drogą kołową od 
Lwowa, 6 km. od stacji kol. Dawidów, w pow. lwowskim, 4 km. od 
stacji kol. Gaje Czyżyków, 50 mg. roli, 50 mg. łąki — z budynków spi­
chlerz murowany i stajnia. Cena ziem i za m órg p rzecię tn ie  po 15 m iljonów Mkp.

DobrOStany (folwark Kier ty na) w pow. Gródek Jag. 375 mg. roli,
125 mg. łąk dwukośnych. Budynki w średnim stanie, 6 km. od stacji 
kol, Kamieniobrod. 25 km. szosą od Lwowa pomiędzy miastami pow. 
Gródek Jag. i Jaworów. Gleba urodzajna, glina piasezysta z domieszką 
próchnicy, przepuszczalne w kulturze. Z powodu blizkości Lwowa i kilku 
miast powiatowych łatw?y zbyt produktów ziemnych i mleczarskich. Mo­
żność zarobkowania furmankami przy zwózce drzewca. — W okolicy obfite 
lasy. Łatwość nabycia budulca Cena od 10 i pół do 12 miljonów Mkp. za 
1 m órg. Ułatwienia przy nabyciu materiału budowlanego. Na zapytania 
pisemne odpowiada się za zwrotem porta pocztowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

BANK ZIEMIAN ska Akt.
_ : w e  L w o w ie , u l, K o p e r n ik a  1. 4 .
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